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Nr 4951. Lwów, czwartek 27 listopada 1915 ___ Rok Ik 
Ludowcy domagaja się ustąpienia premiera 
Pierwszy wyrok Śmierci ma paskacza wyśonany w Krakowie! 


Mowa Ign. Daszyńskiego. |Śmiały wypad naszych oddziałów 
(Od naszego warszawskiego korespondera). uwieńczony sukcesem! 
Warszawa, 22. listopada. Komunikat Bztabu Senoeraineogo. 
(A). Część piątkowego posiedzenia scimowe- Wirsźiwa, 25 lisłopadź, 


ge, a mianowicie ta część, podcz.s której lynacy X À <a 
Daszyński wygłosił swoją mowę, była godną każ- i FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: M ędzy 


sługą, kargein maszynowy i znaczną ilość mate= 
ryału wojtimego. -- Na reszcie frontu ożywiowł 


d E a Desna a ujściem rZtsi szaty u.1'-wly nasze od- |działajność baòinwa patroli wywiadowczych. 
W i Pat ameg u Ee , działy śmiełego wypadu na północny brzeg Dźwi- FRONT WOŁYŃSKI: Bez zmiawy. 

W tej mowie posel Ignacy Daszyński kryty- bi kitardz:eSie jeńców, hor Pea HALLER 
kowal przemówienie prezesa ministrów lynacezo a S odka 4 E anD > 
P-derewskiego. Ale ta krytyka byla czemś więcej, | 
aniżeli zwyczajrą krytyką. Przenówienie pana PŁOSKIRÓW W RĘKACH POLSKICH? Petlury generał Mykitko. Wszystkłe partye akra- 


prezydenta ministrów posłużyło świeinemu par- 
lamentarzyście do tego, aby powiedzieć, jak pań- 
stwem polskiern nie należy rządzić. (Tel. wi.) Krakowski „Kuryer Ilustrowany“ 
Wprawdzie p. Igm'cy Daszynski nigdy nie donosi: Wedle nadesłanych tutaj wiadomości, woj- 
pył członkiem rządu, boć jezo prezesury gabinetu ską polskie posuwaj: się dalej na wschód, obsa- 
w republice Lubelskiej i jego jedrodniowsi preze- qziwszy Płoskirów. i 
sury gabinetu w Warszawie nie można tutaj brać| Północne skrzydło polskie dotarło już pod Żyto- UKRAIŃCY W KRAKGWIE. 
w rachubę, Ale poseł Ign. Daszyński siedzi w par- | mizrz. RR. Kraków, 25 listopada. 
łamencie od 1897 r. Wszedł on do parl. mentu au- (Telef.) (r) Jak wiadomo bawi w Krakowie Pe- 
stryackiego zaraz po stworzeniu piątej kuryi tłurzyna i szereg innych osobistości ukrańńskich. 
przez Kazimierza Badeniego, kury1 powszechnego NASTĘPCĄ PETLURY GEN. MYKITKO Wedle iniormacyi waszego korespondenta, na roz- 


Kraków, 25 listopada. |ifsxie popierają ze wszystkicn sił Pe'lurę, który 
«| nie zmienił zupełnie swojego kierunku. Siedzibą 
rządu Petlury jest Płoskirów.  Petlwra przebywa 
obecnie na froncie, 


glosowania. I z krótką przerwą w 1001 i w 1902 r., Wiedeń, 25. listopada. |kaz władz warszawskich osoby te uie będą mogły 
kiedy to przepadł w Krakowie i o'rzymai dopiero (Telef.) (m). Ukraińskie biuro prasowe donosi, | opuścić granic Polski. 
m ndat śląski po pośle Regerze, poseł Daszyński | że dowództwo nad armią ukrałńską przyjął od Tę "e" 


przez cały ter czes zasiadał w parlamencie ajd- 


stryackim i miał tam jako przywódca stronnictwa 
sposobność ustawicznego wzlądania za kulisy 3 a E 
spraw państwowych. Równocześnie jako przywód-j Związek estońsko-litewsko-lotowski zawarży! 
polskiej rtyi Socyalis* cj alyn zabo- M: b j 
a aea a DE AR Sztokholm, 25 listopada. zadaniem zw azku ma być zawarcie pokoju z Ro 


rze austryackim ustawicznie musiał składać dowo- 
dy swojego talentu administracy'nego.  D.pełrił 
wreszcie tego doświadczenia Fcznemi podróżami, | 
podcz:s których poznał wszvstkie większa, a na-j 
wet i mniejsze parlamenty państw europejskich i wych, 
stykał się z wybitnymi parlament:rzystami, z 
którymi dyskusya i nozmowy wychodziły mu rów 
nież ra pożytek. 


. e ? ż , r = u r ł 
Pan Ign. Paderewski zatem mógł się n”uczyć Litwinow przed 2 ył a SRSE3CJE rządu sowietów z 


i bezwarunkowo nauczył się wiele, słuchając Będą one przesłane do Paryża i Londynu. 


| uĄ f aszyńskiego, trze!: REWA ; ; NZ : "AE 
PaA e o wyć zupa na A PEE Wiodeń, 25. listopada. | delegat angielski O'Grady nie ma upoważnienia do 
i 3 RÓ alel uaa U ANIĄ, [o ba , 2. . A z, 
bnie, jk słuchali wielkiezo mowcę posłowie, mi- (PAT). 4B. K.JEkróWo z Londynu).  Wedlę | Fokfwania z Litwinow=m, Pronozycye jezomiedi 
> W 3 doniesień z Kopenlnagi, delegat rosviski Litwinow | przesłane do Londynu i Peryża, 


nistrowie, wyżsi urzędricy i setki słuchaczy na A M 
3 * a przedłożył propozycye rządu sowietów. Ponieważ B i 
tate A 


przepełnionych galeryzch seimowych. 


(PAT.) Wedle donies eń z Helsinyforsu zwią- | Sva sowiecką. Rzęd estoński wyraził nadzłelę, że 
zek państw Estonii, Łotwy i Litwy można uwa- | trkże Poste, Ukraina į Finlandya przyłączą sie 
żać za zawarty. Związek dotyczy spraw wojsko | ło tego związku. 
pyltycznych į gospodarczych, Pierwszen! I 


Brze] 


Pan Psderewski — jak *o słusznie podkreśnt| 

p. I. Daszyński — ma niesłychane zasługi dla Pol-| 

ski. Jest to 'eden z najtęższych ludzi w Polsce, 

wajtęższych tam, gdzie chodzi o zapał, e wiarę w 
Dalszy ciąg na str. 2). 


Str. 2 


„QAZETA_ PORANNA”, 


z Nr. 4951 


przyszłość Polski, a nawet o umiejętność rozagi- | otworzy oczy i rządowi I urzędnikom, że nie wol-|słowami: Powiedzcie swym rodakom za Oces 
ro dopuszczać się takich błędów, jakich się do-|nem, że te szlachetne zwłoki spoczęły wśród przy- 


towania mas na cele patryotyczne polskie. Lecz 
nte będzie to uimą dla p. Paderewskiego, jeno 
stwierdzeniem faktycznej rzeczywistości, że dzi- 
siejszy prezydent ministrów nie jest parlamentas 
rzystą i nie jest administratorem. Talent i w je- 
dnyim i w druzim kierunku bezwarunkowo posia- 
da. Lecz nie posiada ani odpowiedniego wykształ- 
cenia, ani odpowiedniego przygotowania, oraz do- 
świadczenia. Nie umie nawet pod względem tech 
niki życiowej tak ułożyć swojego dnia i trybu za- 
jeć codziennych, ażeby mógł nabyć to doświad 
czenie i wypełnić niem luki swojego wyksztalce- 
nia i przygotowania, Poseł Daszyński dowiódł w 
piątek bardzo słusznie p. Paderewskien i. że t 
on w dużej mierze jest winien rozprzeżeniu m: 

chiny rządzącej i biurokratycznej polskiej, skoro 
chciał zapomocą depesz, siedząc w Parvżu. decy- 
dować o sposobie załatwiania: najrozmaiiszych 
spraw rządowych. Tak można rządzić państwem. 
którego machina biurokratyczna funkcyonuje bez 
zarzutu, posieidając bardzo tęgich i doświedcza 

uych urzędników. Ale w Polsce, w której biuro- 
kracya jest młoda i niedoświrdczora, podobne 
decyzye telegraficzne, przychodzące rzecz 
prosta — za późno, musiały wywoływać i.wywo- 
jywały zamęt. Spowodowały też zwłokę spraw 
rajważniejszych. 

Pan Paderewski nie uważał za stosowne sty- 
kać się jak najczęściei z parlumentem w komi- 
svach i na plenum Izby. Pan Daszyński powie- 
dział mu, że tylko taki kontakt wzajemny, jak nej- 
ściślejszy i jak naiczęstszy, potrafi popchnąć Seim, 
gmichomić go i skłonić do pracy. 

Wszystko to są rzeczy znane dla każdego już 
nietylko polityka, ale zwyczajnego obywatela w 
tych państwach, które posiadają już dawno par- 
lamentaryzm. O tem wie nawet przeciętny oby- 
watel Małopolski, który od 1861 r. codziennie czy- 
tywał Sprawozdania z parlamentu, sejmów, z rad 
miejskich i z rad powiatowych, a więc nabrał wy- 
obrażenia, jak funkcyonuje aparat tej albo owej 
instytucyi reprezentacyjeej. Ale w Warszawie, 
gdzie nawiasem mówiąc, tak niesłusznie jeszcze 
przed parn miesiącami spogłądano z góry na byłą 
Gialicyę, o tem wszystkiem nie mają wyobrażenia, 
ani obywatele, ani urzędnicy. ani minisirowie, ari 
sam p. prezydent ministrów. I dobrze się stało, że 
o tem wszystkiern p. Izn. Daszyński w piątek ps- 
błtcznie powiedział z trybuny sejmowej. Jego mo- 
wia bezwarunkowo przyczyniła się do spopulary- 
zowaria pewnych prawd z dziedziny parlamenta- 
tyzmu i z dziedziny sztuki rządzenia państwem. 

Ale wartość mowy p. Ign, Daszyńskiego pole- 
ga jeszcze na czemś innem. 

Nie ulega nezjtmniejszej wątpliwości, że naj- 
straszniejszym wrogiem każdego państwa i jego 
trwałości jest flegma, czyli obojętność obywateli, 
Obojętność dla spraw publicznych. obojętność dla 
tego wszystkiego, co się w państwie dzieje, obo- 
jętność na błędy i wykroczenie! urzędników, obo- 
jętność na postępowanie i działalność rządu. I 
właśnie wartość ustroju parlamentarnego w każ- 
dem państwie polega ra tem, że dzięki niemu moż- 
ne z jednej stfony zmuszać obywateli do tego, a- 
żeby porzucili ową flegmę i ową obojętność na 
wszystko, co się w państwie dzieje, Z pomocą 
dyskusyi  parlament"rnej, z pomocą artyku- 
łów w prasie, poświęconych tei dyskusyi, z 
pomocą zgromadzeń publicznych iednostki żyw- 
sze. bardziej energiczne, bardzie! wykształcone i 
bardziej wyrobione maią sposobrość dodawania 
niejziko ostrogi ogółowi i zmuszają ten ogół, aże- 
by się interesował wszystkiemi sprawami pań- 
stwowemi. I naodwrót dzięki ustrojowi parla- 
inentarnemu ten obywatei rozbudzony wałczy ze 
swoją flegmą i biernościa. Interesując się wszyst- 
kiem, oo się dzieje w państwie. malac oczy otwar- 
te na błędy i wykroczenia urzędników, śledząc 
działalność rządu, automatycznie zmusza ten rząd 
i jego członków, zmusza wszystkich urzędników, 
zmusza każdego funkcyonaryusza państwowego. 
ażeby się ruszał energiczniej, żeby pracował wie- 
cej, ażeby Się pozbywał grzechów swoich wła- 
szych i usuwał Wszelkie usterki, istniejące w apa- 
racie. państwowym. 

Mowa p. Ign. Daszyńskiego tworzy właśnie 
siki przykład klasyczny, czem jest dla państwa 
ustrój parlamentarny. To nie była zwyczsjna mo- 
wa. To byt czyn polityczny, który niewatpliwie 


puszczają, a przedewszystkiem, że nie wolno od- 
kładać załatwienia spraw pilnych choćby na jeden 
tydzień, gdyż zwłoka jednotygodniowa edbija się 
potem zabagnieniem wielomiesięcznem i przynosi 
ciężkie straty w pieriądzach, zdrowiu i szczęściu 
cgółowi obywateli. 


Pogrzeb Amerykanina — 
lo nika polskiego. 


W kościele ewangelickim, — Nieziiczone tłumy. — 
Diugi szereg wieńców. — Dziwny rydwan żało- 
bny, -— Głos reprezentanta miasta, — Gen. Nowo- 
tny żegna Amerykanina imieniem całej Polski. — 
Pożegnanie oq towarzyszy broni. 


Lwów, 26 listopada. 


(mg) Olbrzymią manitestacya, pełną smutnej 
powagi, a zarazem okazałej świetności, pożegnał 
wczoraj Lwów dziełnego Amerykanina. który pra- 
gnąc dodać jeszcze więcej blasku naszemu najpię- 
kniejszemu Świętu, padł na postermku w służbie 
armii polskiej, w dniu, kiedy miasto pałało żywio- 
łową radością. 

W kościele ewangelickim, wśród zieleni, kwia- 
tów i świateł, otoczona strażą żołnierzy, leżała na 
katafalku trumną ze zwłokami młodego poruczni- 
ka-piłota, Edmunda Gravesa  Wmętrze Świątyni 
galerye, dziedziniec t ulice zalegały mieprzzjrza- 
fe tłumy. Z owiniętej kirem ambony padły słowa 
pastorą dra Kessleringa, bolejące nad zgonem mę- 
ża o miezłominej energii, który swą bumią młodość 
złożył na ołtarzu ukochanej Polski. Śmierć nieu- 
błagana,:kosząc kwiat jego. życia, dotknęła bólem 
nieukoijonym rodziców i narzeczoną dzie:nego lo- 
tnika, wzbudziła szczery żal w kołe jego roda- 
ków, a w społeczeństwie polskiem rozbiegła się 
bolesnem echem. Mowcą skreślił w angielskim 
języku życiorys zmarłego i odmówił nad zwłoka- 
mi polskie modlitwy. 

Ramona kolegów wyniosły trumnę okrytą 
sztandarem amerykańskim | polskim przy dźwięr 
ku rozkołysanych dzwonów i żałobnych rytmach 
pogrzebowych inarszów. Przed: świątynią -oczeki- 
wały zbrojne szeregi. Ponad roiem zgromadzo- 
nych zataczął kręgi latawiec, sterowamy przez 
par. Petera. 

Kompania błękitnych Hallerczyków z najeżo- 

nymi bagnetami u ramion otwierała pochód, dalej 
maszerował pluton Żołnierzy VII. eskadry lotni- 
czej im. Kościuszki, w której służył por. Grave». 
Za orkiestra wojskowa długi, nieskończony szereg 
wieńców mieni się barwami kwiatów, zieleni i 
wstęg: na czele spleciony na Śmidze aeroplanu 
wieniec od oficerów VII. eskadry lotniczej wabi 
oko amarantem i bielą Szarf i ciemną barwą ie- 
siennego liścia: migają w pochodzie napisy: od 
batalionu wartowniczego, od dowództwa III. gru- 
py lotniczej, od korpusu oficerskiego, misyi fran- 
cuskiej i tyle — tyle innych. 
1 Przed trumną trzech duchownych ewangelic- 
kiego wyznania. Trzy pary koni ciągną rydwam 
osobliwy, tylko loinikowi w służbie poległemu na- 
leżny: aparat lotniczy, cały gałeźmi choiny osto- 
nięty. Za zwłokami postępują: gen. Nowotny, gen. 
Jędrzajewski, deiegat gener. Rządu dr. Gałecki, 
pułk. frago. de Renty, maj. Medina, amerykańscy 
oficeruw'e maj. Anderson i maj. Holmes, maj. ru- 
muński Constantinescu, wioeprez. dr. Stahl, wi- 
ceprez. Obirek, ks. dziekan Panaś, oficerowie pol- 
scy i francuscy i tłum publiczności. Rzesze zwat- 
tè po obu stronach ul'cy przypatrują się pochodo- 
wi, który płynie ulicą Zieloną, Pańską i Piekarską 
ku cmentarzowi Obrońców Lwowa, mijając po 
drodze okryte żałobną gazą latarnie. 

Wśród grobów nad otwantą imogiłą przemówił 
imieniem reprezentacyi miasta dr. Stahl. '„„Szlache- 
tny Amerykanin, obcy nam pochodzeniem, stanął 
przy naszym boku, by walczyć za naszą Sprawę, 
by wyrazić wdzięczność Polsce za ofiarną krew 
Pułaskiego, za czyny Kościuszki. Porwany zapa- 
łem i nastrojem dnia, gdyśmy Święcili rocznicę 0- 
swobodzenia Lwowa, ponknął w przestrzenie 1 
uległ tragicznanu wypadkowi. Mowcą zwrócił się 
w stronę Amiervkanów towarzyszy zihariego ze 
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man. 
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jaciół, że grób ten otoczymy staraniem, że z wio- 
sną zakwitną kwiaty na mogile, Że pamięć pole- 
głego złączymy z dniem 22 listopada a imię igo 
z imionami naszych bohatarów“‘. 

Serdeczne pożegnanie od całej Polski 
poległernu gen. Nowotny. 

Jako towarzysz broni przemówił por. Tiger, 
adjutant komendanta eskadry,  slawiąc zdolności 
zgasłego lotnika, jego skromność i żądzę czynu. 
Wspó.nie z towarzyszami chciał jak najprędzej na 
front. .. Nie doczekał tej chwili. — „Mogiła jego 
będzie symbolem braterstwa między nami į wa- 
mi, Amerykanie —zakończył mowca —braters!twa, 
którego imię sprawiedliwość i wolność narodów“. 

Po serdecznzj mowie pastora Landbergtra i 
modłąch żałconych gruchnęły po lasach trzy Sal- 
wy, a trąby zagrzmiały „Jeszcze Polska“. .. 


złożył 


Gwiazdka żołnierza pols'iego! 
Porozumienie z warszawskim Komitetem. 
Czem obdarzymy naszych żołnierzy? — Sposób 

zebranża pieniędzy. 
Lwów, 26. listopada. 


(mg) W sprawie obdarzenia żołn erzy polskich 
w dniu wigilijnym, zebrało się onegdaj w szli ra- 
tuszowej Rczme grono przedstawic elek towa- 
rzystw humanitarnych pod przewodnictwei: p. 
Jędrze'owiczo'wej, by omówić szczegóły akc.i. 

Po zagajeniu obrad przez przewodniczącą 
delegatka Komitetu warszawsk ego p. Katarzyna 
Kleistówna zazmajomiła obecnych z orzahizacyą, 
utworzoną w tym samym celu w Warszawie. To- 
warzystwa warszawskie zawiązaty wspólny Ko- 
mitet, noszący miano „Wig lii dla żołnierza pol- 
skìego“ pod egdą „Polskiego Białego Krzyża“. 
Przewodnictwo objęła p. Heleną Paderewska. 
Lwowski Komitet gw azdkowy postanowi pord- 
zumieć się z warszawskim i działać wspóliie. 

Obrawo następujące prezydyum  Kymitetu: 
przewodncząca p. Nezabitowska, zastępczy nie 
p. Jędrzełowiczowa i p. Zgórska, sekretarki p. 
Kłosowsm i p. Kolska, skarbnłczka p. Kuczabiń- 
ska, Akcya gw'azdkowa obejmie żołnierzy me 
fronce i w szpitalach, Lwów podeimuje się ob- 
dzielenia V dywizyi. Dary wysyłane na iro't, 
muszą być iednostejnc. w jednakowych pacz- 
kach, które będą zawierały: pierniki jub <czek0- 
ladę, 15 do 20 papierosów, ąapap'er | stowy, ołówek: 
zapałki, opłatek « Vst z życzeniami. 

Dla zebrania potrzebnego funduszu na urzą- 
azerie gwiazdki, odbędzie się zbiórka uliczna, do- 
mowa i po sklepach. Dary składać można też w 
aldmfmistracyach 'wszystkich polskich dzienników. 
Zbiórka mvwowsk ego Komitetu onejmuje obręb 
D. O. G. Srołeczeństwo nasze wezmie zapewnie 
chętny i gorliwy udział w tem miłem dziele. 


e 


Ziemniaki poznańskie dia Galicyi. 
Lwów, 26. listopada. 


iKomunikują nam z Generalrej Delegatury 
Rządu na Małopolskę: 

Celem równomiernego aprowizowania. Mato- 
polski ziemniakami i innymi artykuł+ mi z Poznań- 
skiego, wysłał Gereralny Delegat Rządu do Po- 
znania swego  pełnoinocnikax p. Tadeusza Tur- 
skiego (Poznań, ul. Pawła 10, mieszkanie p. Za- 


lewskiego), który będzie na miejscu, w  porozu. 
mieniu z władzami poznańskiemi, dyrygował! 
trznsportami ziemniaków i irnych artykułów 


żywności do Małopolski. Interesowani winni się 
zatem w tych sprawach zwracać wprost do © 
Turskiego. Zarzadzenie to dotyczy również prze- 
wozów artykułów żywności dła kolejarzy i 
wojska. 


NADESŁANE. 


ZAKŁAD  ENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


LEOPOLDA RO TTERA 


Lwów, pl. Smolki 8 (Kino „Marys.eńka*). 1919 
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Nastrój Niemców cieszyńskich zmienila się 


Wiedeń, 25. fistopada. 
(PAT). „Reichspost'* zamieszcza korespondencyę Z 
Cieszyna, w której zaznacza, że nastrój ludności 
niemieckiej na Śląsku zmienil się znacznie na ko- 
rzyść Polaków, zwłaszcza od chwili pobytu pol- 
skiego ministra przemysłu i handlu w Cieszy- 


"IE ETC" m 


A Z A A e w 


ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIF 
W PARYŻU. 

Paryż, 25 listopada. 

(PAT.) Najwyższa Rada postanowiła 


4 


na korzyść Polski. 


mie t zachowania się jego wobec przemysłow- 
ców niemieckich. Jeszcze przed trzema kwartała- 
mi można było policzyć na pulcach Niemców, któ- 
rzyby byli chcieli głosować za Polakami, Dziś 
stosunki zupełnie się zmieniły. 


rokowania między Polską a Niemcami odbywały 
się w Paryżu, rokowania zaś między Polską a 
Gdańskiem początkowo w Gdańsku, a Potem w 


aby | Paryżu. 


Sytuzcya wewn. dalej niewyjaśniona: 


Paderewski przygotowuje 
Warszawa, 25 listopada. 


(Telef.) (m) Sytuacya w polityce wewnętrznej 
jest dalej niewyjaśniona. Paderewski przygoto- 
wuje się do generalnej rozprawy ze Swoimi prze- 
ciwnikami, marazie przecież pozostawia głos tym 
przywódcom stronnictw sejnowych, które dotąd 
jeszoze nie przemawiały.  Decydującą będzie po- 
stawa piastowców i umiarkowanej części thugu- 
towców, Na wtorkowem posiedzeniu Seimu ławy 


się do walnej rozprawy! 


| ministrów były początkowo puste. Brakło nejwa- 
|żniejszych ministrów, chociaż na porządku dzien- 


nym byłą sprawa kresów 'wschodnich i przepro- 
wadzenie tam wyborów. Z przemówień widać, że 
większość jest zwolenniczką przyłączenia kresów 
wschodnich do państwa, ą PPS, bronila z góry 
straconej placówki. W sprawie tej rząd dotych- 
czas nie wypowiedział swojego zdania, 


— 


Doniosła konferencya u Nsczelnika Państwa: 
Paderewski zatrzyma kierownictwo gabinetu. 


Oczekiwana dymisya Bilińskiego i 


Warszawa, 25. iistopada. 


Wojciechowskiego ? 
dzieć, że postanowiono, iż Paderewski zatrzyma 


(Telef.) (m). W Belwederze odbyła się narada | nadal kierownictwo gabinetu, ale nie będzię brał 
Naczelnika Państwa z pp. Paderewskim, Błińskim | osobiście udziału w obradach konierencyt poko- 


i Wołloiechowsiim, 


Tematem  konferencył była| jowej. 
Sprawa rekonstrukcyi gabinetu. Szczegóły obr-'d| pogłoska o oczekiwanej dymisyi 


W związku z temi naradami rozeszła się 
Wojciechow- 


trzymane są w tajemnicy. Udało się tylko dowie-| skiego i Bhińskiego. 


Witos zażądał ustąpienia Paderewskiego i gabinetu! 
Paderewski otrzyma jednak większość jakkolwiek nieznaczrą! 


Warszawa, 25 Istopada. 

(Telef.) (m) Mowa W,tosa na wczorajsze 
posiedzeniu Sejmu byla druzgocącą krytyką ga- 
binetu Paderewskiego, tak, że siała się ona wiel- 
ką sensacyą dnia, Witos ostro krytykował rząd 
rod wzgiędem admin 'stracyi, zarzucając mu nie- 
zdolność polityczną, a odnośnie do Sejmu brak 
zrozumienia, że był powtnien stworzyć większość 
sejmową. Olbrzymie wrażenie wywarło końcowe 
zdane pr emów'enia Witosa, który żądał niety|- 
ko ustąpienia premiera, ale co więcej utworzenia 
nowego gubinetu. Do rządów Paderewskiego Wi- 
tos nie ma zaufania. Take jasne sformułowanie 


KTO PRZEMAWIAŁ W DYSKUSYI NAD 
EXPOSE? 


Warszawa, 25 listopada. 
(PAT). Na posiedzeniu Sejmu, podczas dyskusyi 
nad expose premiera Paderawsk:'ego przemawiali 
pp. Witos, Falkowski, Sosiński i Skulski, poczem 
dyskusyę odroczono do następnego posiedzenia. 


N. D. DOMAGA SIĘ SEYDY I MUŚNICKIEGO 
W GABINECIE. 
Warszawa, 25. listopada. 
* (Telef.) (m). „Kuryer Polski** donosi, że stron- 
wictwo narodowo-demokratyczne 4 żądało oŭ 
Paderewskiego, aby stanowisko podsekretarza 
stanu w ministerstwie spraw zagranicznych po- 
wierzył mężowł zaufania tego strOnnictwa p. 
Maryanowi Seydzie i przeforsował notnłnacyą 
generala Dowbór-Muśnickiego na ministra wolny. 
Nominacya p. Seydy ma być podobno już gotowa 
i ministerstwo l.dą chwila przedłeży ją Naczelni- 
kowi do zatwierdzenia, 


stosunku Witosa i klubu P. S. L. do gabinetu Pa- 
Jerewskiego. czyni obecne położenie rządu nie- 
zwykle skomplikowanem. Paderewski, który słu- 
chał mowy Witosa od samego początku, okazy- 
wał wie'kie zdenerwowanie. Pocieszyła go mowa 
p. Skulskiego, w której imieniem zjodnoczen a na- 
rodowego,  naficznicjszej partyi ma prawicy, 
ośw'adczył, że nie ma zaułania do gabinetu Pa- 
derewskiego, ale ma zaufanie do samego Pade- 
rewskiego. Ponieważ także inne małe partye o- 
św'adczają się za Paderewskim, przeto będzie cn 
miał większość, aczkolwiek znikomą. 


Warszawa, 25 listopada. 
(Telef.) (r) Dzisiaj w Seimie krążyły pogłoski, 
jakoby poseł Maryan Seyda był następcą hr. 
Skrzyńskiego. Na podstawie najautentycznieiszych 
informacyi należy stwierdzić, że pogłoski te po- 
zbawione są prawdopodobieństwa. 


ROKOWANIA W SPRAWIE WIĘKSZOŚCI 
ZOSTANĄ WZNOWIONE. 


Warszawa, 25. listopada. 

(Telef.) (m). Sytuacya w Sejmie znajduje się 
w dalszym ciągu w stadyum silnie naprężonem. 
Wieczorem opowiżdano 'w kuloarach, że nastąpi- 
ło podjęcie rokowań między stronnictwami celem 
utworzenia większości Nie jest wykluczone, że 
rokowania te zostaną uwieńczone Skutkiem po- 
myślnyin. W sierach zbliżonych do rządu przy- 
puszczają. że wznowienie rokowań nastąpi w cią- 
zu dni nałbliższych, 


| USTAWA WYBORCZA DLA KRESÓW WSUH 
7. ohrad sejmowych. 
Warszawa, 25, listopada, 
(PAT). Posiedzenie Sejmu rozpoczęły się « 
godz. 4. 20 popołudniu. Po odczytaniu interpelacyi 
p. Anusz} w sprawie przesyłek pieniężnych z Ame- 
ryki do Polski, przystąpiono do dalszych obrad w 
sprawie wyborów na kresach wschodnich. Zgło- 
szoną do wniosków większości kbmisyi poprawkę 
mniejszości uzasadniał p. Poniatowski.  Najważ. 
niejsza z nich dom.ga się, aby przedstawicieli wy- 
dierało nie 50.080, lecz 25.000. P. Sokołowski 
wniósł poprawkę, domagaiącą się dokładnego o- 
kreślenia terytoryów podległych wyborowi. Pa 
przemówieniach pp. Czopińskiego, Piotrowskiego. 
Zagórskiego, Maciejewicza. Niedziałkowskieso i 
Lutosłe'wskiego, przyjęto wniosek większości ko- 
misyi, odrzucając poprawki mniejszpści. Przyjęto 
tylko poprawkę Sokołowskiego, żądającą doklad- 
nego określenia przez zarząd Ziem wschodnich 
terytoryów, podlegających wyborom. Ustawa w 
głównych punktach brzmi, jak następuje: W po- 
wistach kresowych, od najazdu wroga oswobo- 
dzonych, odbędą sie nałdalej w ciagu dni 70 od 
weiścia w życie tej ustawy wybory przedstawi. 
cieli jedności, powszechne, tajne, równe, bez róże 
nicy narodowości i wyznania, według zasad tech- 
nicznych, opartych na wzorze ordynecył wybor. 
czej do Sejmu ustawodawczego. Jeden przedsta- 
| wiciel ma wypaść na około 58,000 mieszkańców. 
Jedynym przedmiotem obrad zgromadzenia bę- 
dzie stwierdzenie urzędowe woli ludności Ziem, 
które uczestniczyły w wyborach, o Stosunku do 
| republiki polskiej i określenie, które powiaty, 
względnie części powiatów, mają na podstawie 
| woli ich ludności powrócić do państwowej łedno- 
Ścł z republiką polska. Uchwały zeromadzenia, 
podpikane przez tego marszałka i sekretarza będą 
przesłane marszałkowi Seimu ustawodawczego 
dla przedłożenia Sejmowi jako urzędowy wyraz 
Życzeń ludności. 
Nastepnie 
expose" 


a OE TA 


przystąpiono do dalszej 
premiera Paderewskiego. 


dyskusy? 


nad . (Posie- 


focn trwa dalej), 


IERA 


( fiuta , „ROFÓRDA” Kozennia 4 


wspaniałego dramatu 
w 4-ch aktach p. * 


enye cygaishie 


Główną rolę kreuje znakomita. 
artystka ŁÓW 


Nadto wspaniała AE francuska. 
APOLLO" 
Yy 
Dziś po raz ost:tnil 
nłeznykia nowość francuska 
oraz najnowsza bajeczna 2 uktowa komedya 
ze słynnym p go oj 
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nQAZETA PORSNNA” 


Morderca cara aresztowany w Warszawie! 


Warszawa, 25. listopada, 

(Telef.) (m). Rozeszła się tu pogłoska, że are- 
sztowano w Warszawie mordercę cara Miko- 
«fa II. Mianowicie w cz.sie ostatniej obławy po- 
scyjnej aresztowano w Warszawie kilku komuni- 
stów, między tymi i rosyjskich. Jeder z areszto- 
wanych, który wpadł w ręce policyi, uczestniczył 
w zamordowaniu ostatnicgo czra rosyjskiego. A. 


| 


WĘGIEL DLA WARSZAWY NADCHODZI. 
Warszawa, 25 listopada. 
(Telet.) (r) Węgiel na potrzeby Warszawy za- 
czął nadchodzić; od 16 do 22 otrzymała a 
wa 400 wagonów węgla. Wczoraj rano stała : 
narszarwskiim dworcu towarowym okoo 300 Ira 
gonów. 


I PRASA WARSZAWSKA SKARŻY SIĘ NA 
TELEFON 
Warszawa, 25 listopada. 
“(Telef.) (r) Prasa warszawska uskarża się na 
komunikacyę telefoniczną z Krakowem i Lwo- 
wem. Dziś rano telefon do Krakowa był znowu 
zerwany. Komumikacya z zagramicą jest mie lepsza. 
Z powodu przerwy lnii koło Moguncyi ‘depesze 
agencyi Havasa idą odtąd z tvgodniawem opó- 
źuieniem 


O KOOPERATYWĘ DZIENNIKARZY Z ZECE- 
RAMI. 
Kraków, 25 listopada. 
(Tewi) (s) Niedawno weszły tak we Francyi, 
ak i w Czechach organizacye pracowników pióra 


w ścisły kontakt z organizacyami zecerskiemi ce- 


jaa ERAO. 
amr Z NA 


Polska misya handl. gosp. 


Wiedeń, 25 I'stopada, 
(Telef.) (fr.) Jak się dowiaduje Wasz kore- 


spomdent. polska misya IWO teza 1. I. aS dy, na ! 


Wieści z poza g 


KOALICYA BĘDZIE ROKOWAŁA Z HUSZAREM. 
Budapeszt, 25 listopada. 

(PAT.) W, B. K. Nowy rząd narodowy ze- 
brał się dziś pod przewodnictwem premiera Hu- 
szara na pierwsze POS edzenie. Sir Clare zawiaslo- 
miony o ukonstytuowaniu rządu, oświadczył, że 
Rada najwyższa uznaje rząd węg. jako prowizo- 
ryczny i gotowa jest pertraktować aż do czasu, 
gdy zzgromadzen e narodowe wyjdzie z wyborów: 
utworzy rząd, będący w yrakemi powszechnym 
całego narodu. 


SYTUACYA DLA NIEMCÓW 
NIEPOMYŚLNA. 
Wiedeń, 25 listopada. 
(PAT.) B. K. z Berlina. Nemiecka de e.acya, 
która prowadziła w Paryżu rokowania. wyrazła 
przekonanie, że Sytuacya nię jest dia Niemców 
pomyślna. Przychylne stanowisko koalicyi, które 
z razu było w.doczne, nie trwało długo. 
POD JAKIMI WARUNKAMI FINLANDYA PO- 
DEJMIE ROKOWANIA Z BOLSZEWIKAMI? 
Wiedeń, 24. listopada. 
(Telef.) (u) Z Felsingforsu donosza: Parlatuent 
fiński postanowił zgodnie z wolą ludności nawią- 
żać pewien kontakt z Rosva Sowiecką, jednak pod 
pewnymi warunkami. A mianowicie rządowi S0- 
wistów nie wolno prowadzić agitacyi bołszewi- 
gkiej wśród ludnośc! fińskiej, następnie rząd s 
wietów mia dostarczyć Finjandyi niektórych Sur 
rowców potrzebnych dla fabryk finladzkich wza- 
mian Za co rząd finlanuzki dostarczy mu goto- 


ZA rin 


Judenicz znowu rozpoczął ofenzywęi 


Wiedeń, 25 U'stopada, 


Telef.) "(ir.) „Times“ donoszą, że Judenicz, 


resztowany miał na sobie bieliznę b. cara, znaczo- 


ną monogramem carskim. Ponadto znaleziono u | wał da 
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j widzi w tem nową akcyę przeciwko Petersbur- 


gowi. „Daly Express“ potwierdza tę opinię, a 
„Daily Chronicle“ donosi, że Kołczak wysioso- 
ludności mową prokiamacyę, w której po- 


niego notatnik, w którym car Mikołaj II własno- : wtarza, że po usunięciu systemu bolszewickiezo 


ręcznie czynił zapiski.  Przesłuchany bolszewik 
przyznał się, że isko żołnierz czerwonej armii 
brał rzeczywiście udział w wykonaniu wyroku 
śmierci na Mikołaja H. Śledztwo dalsze/w tok. 


iem wspólnej akcyi ceftułkowej. Otóż w Krakowie 
zrodziła się myśl takiej kooperacył dziennikarzy Z 
zecerami.  Nieoficyalne rokowania w tym wzglę- 
dzie toczą się już, a maibliższe posjedzenie wy- 
działu syndykatu dziennikarzy krakowskich roz- 
Strzygnie, czy syndykat alccyę podobną podej- 
mie. W razie gdyby syndykat akcyę tę podiął, po- 
rozumiałby Się z pokrewnemi organizącyamji dzien 
nikarskiemi w Warszawie i Łwowle, " 


| 


| POLSKA BĘDZIE MOGŁA KORZYSTAĆ 


Z KREDYTÓW ANGIELSKICH, 
Warszawa, 25 listopada. 

(PAT.) Nadeszły tu wiadomości, że rząd an- 
| gielski poczynił przygotowania. aby rozpocząć u- 
dzie!amie „kredytu dla poparcia angielskiego wy- 
wozu. Kredyty te udz elane będą do wysokości 
80% wartości zakupionych w Anglii towarów plus 
fuacht i asękuracya, Krajami, które będą mogły 
korzystać z tych kredytów, są: Polska, Litwa, 
Czecho-Słowacya, Jugosławia, Finlandya, Estonia, 
Inflanty i część Rosyi mie zajęta przez bolszewi- 
| ków. 


w Wiedniu 
będzie zlikwidowana! 


, czele której stoi radca Krupski, będzię Ga Lim 
| waną po 15 grudnia br. 


ran. cznej T, TE: R Re 


wych fabrykatów, za którę rząd sowiecki zapłacł 
złotem lub walutą zagraniczną. Prócz tego rząd 
sowietcki wycofa okręty wojenne bolszewickie z 
pobliża wybrzeży iinlandzkich. 


BOL. SZEWICY DEMENTUJA ZWYCIĘSTWA 
<- DENIKINA. 

Wiedeń, 25 listopada. 
(PAT) B. K. iskrowo z Moskwy. Denikin 
| rozszerza iskrowo doniesienie, jakoby przełamał 
iront. Obecnie ne ma frontu. gdyż wojska czer- 
wone posunęły się o 100 klm. naprzód. Den kin 
w ostatnich czasach nie odniósł żadnego zwycię- 

stwa, 


ZAMACH NA TROCKIEGO. 
Wiedeń, 25. listopada. 

(Telef.) (fr) Sow. „Prawda“ donosi, że rəs. 
pułkowpik Prasnitin. służący obecnie w czerwonej 
armii, wykonał zamach na Trockiego, a to za jego 
krytykę, jakiej poddał Trocki dział. ilność Prasni- 
tina w armii czerwonej. Zaniach nie udał się. 
Sprewcę zamachu zastrzelili na mielscu gwardzi- 
ści Trockiego. è 


WYKRYCIE SPISKU BIAŁOGWARDYJSKIEGO 
W PETERSBURGU. 
Wiedeń, 25 listopada. 

(PAT) B. K. iskrowo z Moskwy. W Peters- 
burgu odkryto sprzysiężemie białych gwardzistów, 
ido którego należało około 300 osób. Stali on; w 
kontakcie z Judeniczem i koalicyą, od której otrzy- 
mywali olbrzyinie sumy. Spiskowców unieszko- 
diiwiono, 


twzmocziony 30.000 finlaqdzkich kozaków, 
rozpoczął znowu oienzywę, „Daly Telegraph" 


| 


| 


zwoła, konstytuante i przeds geweźmie rozdział 


gruntów między chłopów. 


KRAMARZ I MAKŁAKOW WRÓCILI 
DO PARYŻA. 
„Paryż, 25 Kstopada, 
(PAT.) Makłakow i Kramarz powrócii tu z 
głównej kwatery Denikina. 


„GRUPA MŁODZIEŻY* W IZBIE FRANCUSKIEJ 
Paryż, 25 | stopada, 
(PAT.) W nowo wybranej lzbie tworzy się 
nowa grupa pod nazwą „grupa młodzieży”, 


TITTONI USTAPIŁ 
Wiedeń, 25 fistopeda., 
(PAT.) B. K. iskrowo z Rzymu. Rada mini- 
strów przyjęła dymisyę Tittoniego ze stanowiska 
m nistra spraw zagrancznych. W jęgo miejsce 
tekę objął Dr. Vittorio Scialola. 


MENELIK GODZI SIĘ NA PARLAMENTARYZM 
W ABISYNII. 
Wiedeń, 25 fistopada. 
(PAT.) B. K. z Rzymu. Jak donoszą w Addig- 
Abeba, ncgus Menelik zgodz.ł się na system par- 
lamentarny w Abisynii. 


TETEE EGO OZI WYROWNNANONRSRC NNW 
Z DNIA. 


PIĘĆ MINUT 


Mam tylko czasu minut pięć 
Dla swzgo poematu, 

Nie starczy jednak sama cheg 
Gdy niema się tematu. 


Przejrzałem już dzienników Stoa, 
Literaturę całą, 

Lecz uwziął się dziś na mnie los 
Nic w Świeciu się nie stało 


Zostały mi minuty trzy, 

Nie przyszło nic do głowy — 
Zaczynam być naprawdę zły 
Wiersz ciągle nie gotowy, 


Psia krew! minuty jeszcze dwłe 
Zegar ua Ścian > znaczy, 

Ach muzo nie opuszczaj mnie! 
Zaczynam być w rozpaczy. 


a 
u 


Wtem paskarz do kawiarni wszedł 
Przybrany w strojne futro, 
I temat mi madpłynął wnet 
Lecz jaki — powiem intro. 
Nemo, 


Tyfus plam sty i powrotny 
w gminach okalicznych. 
Lwów, 26. listopada. 


Otrzymuiemy z fizykexu m, Lwowa następu- 
jące pismo: 

Powat Lwów: Wirniki, Zamarstynów, Pod- 
liski małe, Zboiska, Sokolniki, Skniłtówek, Skni. 
łów, Czarnuszowice, (irzybowice. 

Powiat Gródsk Jagielloński: 
Małkowice. Stawki, Wiszenku, 

Powiat Żółkiew: Borowe, Glińsko, 
Łubela, Mosty wielkie. 

Powiat Kamionka strumiłowa: 
cka, Lisko, Ubinie, Żelechów wielki. 

Fizykat przestrzega przetu publiczność przed 
styktniem się z ludnością gmin zakażonych.” 

- Mieszkańców z miejscowości objętych wyka 
zem nie należy.wpuszczać do mieszkań, kuchni, 4 
obwwy przed robactwem' (wszy w ubraniach). 


Bar, Czerlany, 
Hucisko, 


Huta połonie- 


Ne. 4051 „QAZETA PORANNA", 
śchiszńi 1000, na ochronkę im. Piłeudskiego 500. 
m muzyki, ma bursę św. Wojciecha 500, ma kaplicę Orląt 500 

|= koron. 

KONCERT MELCERA, Do Rady nadzorczej wybrano ponownie ustę- 
istopada pujących członków: hr. Mycełskiego, dyr. Bie- 
POR e chońskiego i inż. Drewmowskisgo, do Komisyi 
W rozwojn historycznym muzyki, którego! rewiz. p. Józefa Pelczarskiego, inż. Dzieślew- 


drzegiąd daj: nam cykl arcydzieł, dotarliśmy do skiego i p. Maryana Turskiego. 


jednego z największych romamtyków literatury 


miuzycznej, do twórcy Scherza h-moll, 


mi myślami wtłoczonemi w dźwięki, 
wypowiadanemi pełnig akordów, 
skołarzeniami tonów, ten władca również, w Swo- 
jem państwie mocą swego uięcia, żywotności, 
porwał nas, zarzucając ©s.onę 
krótką bodaj chwiię na nasze troski, umartwienia 
codziennego dnia. Meicer staje się z każdym m>- 
kiem bardziej porywający w swej grze, a już co 
do Chopina, to istotnie rzec nożna, że teraz do- 
piero wchłoną! w siebie tę muzykę szamotań, bó- 
bu, księżycowych zjaw, spiżowych odgłosów. Bo 
w Chopinie jest wszystko, moc i pajęcza wiotkość. 
Umiał to wydobyć Melcer w swoim wczorajszym 
koncercie, a choć czasem tu i ówdzie zbytnio to- 
sowane tempo rubato zacierało linię myśli muzy- 
cznej. choć czasem nuta jakaś „zgubiła się“, ca- 
łość jednak działała na słuchacza potężnie, czy to 
w Finale sonaty b-moll, czy w fantazyi f-moll, nie- 
tnającej sobie równej z tym chórem bosko pię- 
rkrym, ciągnącym Się w noc ciemną przez równie 
tiemmy las. Potęga lewej reki ujawniła się prze- 
dewszystkizm w polonesie As-dur (zbyt szybkie 
tempo!), czarowne pianissima w „Berceuse”, t. z. 
tercyowa etiuda, którą słyszałam w fascynującej 
interpretacyi Godowskiego i Sauerą, u Malcera 
obok przeczysej a zawrotnej techniki wykazujz je- 
szcze subtelny czar, którego tamtym wykonawcom 
było brak. Cóż dziwnego, że komcertanta nie 
chciano puścić z estrady, że przepełn'ona po brze- 
gi sala Tow. muzycznego fałami braw bitą © 
estrade? 
Każdy dzień tygodnia prawie wypełniony lest 
takimé koncerten. Jutro, ti. we czwartek 27-g0 
urządzą Koło mugyczne w małej sali Tow. muz. 
ku uczczemiu 64-rocznicy śmerci Adama Mickie- 
wicza, porównawczy wieczór baliad Momiuszki i 
Lówego do słów nieśmierelnego wieszcza. Prezes 
„Kola“ p. Walter zapozna pubitczność w odczycie 
z owemi balladami, zaś wykonawcami będą pp. 
Rom. Mossoczy i p. St. Lipamowicz. W najbliż- 
Szym czasie cdbędzie się pogadanka z dziedziny 
śpiewu (prel. p. Płomieński) w lokalu Koła, tj. w 
Instytucie muz. (uł. Sobieskiego 4), oraz wieczór 
z rozbiorem tematycznyyn Sonat fortep. Beetho- 
wena. W piążek 28-go gra z takien zaciekawieniem 
oczekiwana Irena Dubiska, wiolinistka, tem nam 
bliższa, iż tu ma naszej z'emni wyrosła, dalej obok 
koncertów śpiewaków, o których już wspominaliś- 
my, widnieją znów dalsze dwu koncerty, a miano- 
wicie: Backhausa, znakomitego pianisty i Wolan- 
ka, skrzypka, który w krótkim czasie już zdołał 
pozyskać przychylność publiczności. 
Michalina Szwarcówna. 


Z ruchu towarzystw. 


WAJ.NE ZGROMADZENIE KRAJ. ZWIAZKU 
PRZEMYSŁOWEGO. 


tyski. — Dary na cele dobroczynne I narodowe. — 
Wybory, — Ponowne walne zgromadzenie. 
Lwów, 26 listopada. 
(mg) Wczoraj odbyło się pod przewodni- 
stwem prezesa Stamisł. hr. Mycielsk ego walne 
zgromadzenie członków Krajowego Związku prze- 
mysłowego przy ul. Chorążczyzny l. 6. Sekreta- 
rzæwa? dr. Kaz'mierz Ciesielski 
Dyr. Szczepański przedħoży? bians ga rok 
1918, zamykający się zyskiem 66.318.58 kor. Po 
referacie inż. Dzieślewskiego przyjęto bilans i 1- 
dz'elono dyrekcyi abso!lutoryum, Dyr. Terenko- 
czy przedłożył projekt rozdziału zysków, poczem 
przyznano 10% dywidendy i następujące datki: 
na ochronki cłrześc. 1000 kor., na Ochronę Dzie- 
cka 1000, na Fundusz zapomog. słuchaczów uniw. 
lwow. 1000, na Zakład Józefitek dļa, nieulecza!- 
nych 1000, na gwiazdkę Żołnierza polskiego 1000, 


Tem zaś, | akcyjną uznało się zgromadzenie za miekomne- 
który zasiadł do fortepianu, by podzielić się Z nak kentne ze wzyłędu ma mały komplet i uchwaliło 
uczuciami | w tej sprawie odbyć nadzwyczajne wakie zgro- 
przepięknymi | madzenie we wtorek 16 grudnia, 


zapomniznia naj ZWIAZKU 


' iej z kolejką dojazdową znaleziono zwłoki ludzkie 


W sprawie przerbany Związku na Spółkę 


NADZW. WALNE ZGROMADZENIE 
KUPCÓW CHRZEŚCIJAŃSKICH 
MAŁOPOLSKI WE LWOWIE. 


odbyło się 16. bm. w sali Iżby hardłowej przy bar- 
dzo licznym udziale członków. 

Zgromadzeni uchwalili następującą rezolucyę 
„Wałne zgromadzenie Związku kupców chrześci- 
jańskich we Lwowie domaga słę od władz cen- 
tralnych ułatwienia sprowadzania towmirów spo- 
żywczych przez maszą orzanizacyę „Krajowy 
Zwłązek handlowy we Lwowie“, oraz © przydzie- 
lanie towarów, wydzielonych konsumom, zwraca- 
jąc uwagę na trudności przy ładowaniu I wyłado- 
waniu towarów, które to czynności bez opłat 
bocznych są niedostepne“ 
Przystąpioro do wyboru sekretarza w miej- 
sce Ś. p. Z. Korosłeńskiego, któremu przewodni- 
czący poświęcił gorące wspomnienie, co zgroma- 
dzeni uczcili przez powstanie. Sekretarzem wy- 
brano p. Józefa Ziembińskiego, członkiem wydzia- 
łu zaś p. Jerzego Langnera, dyrektora krajowego 
Związku handlowego, 
Długą dyskusyę wywołała sprawa mzdolnie- 
nia hardlowego, według której oświadczono się, 
ażeby władze domagały się dowodu uzdolnienia 
dla nowo powstających handlów i wstrzymania 
kart przemysłowych na nowe w wielkiej liczbie 
powstające handle, owocarnie i bary. 
Po wyczerpaniu porządku dziernego prezes 
zawiadomi, iż na cel „Polski fundusz wojennych 
wdów i sierót* zebreno w październiku u człon- 
ków kwotę kor. 2637, która oddano do powyższe- 
go funduszu, 


Rozmaitości. 


VW WARSZAWIE I KRAKOWIE ODWILŻ. 
Warszawa, 25. listopada. 

(Telef.) (G) Wizoraj nastała tu gwałtowna 
odwilż 
Kraków, 27. listopada.. 

(Telef.) (G) Od wczoraj mamy tu sċwilż i 
ciepło. 


JAK FUTURYSTOM NIE UDAŁA SIĘ WYCIE- 
CZKA DO WILNA? 

Warszawa, 25. listopada. 
(Telef.) (G) Tutejst futuryści z p. Jerzym Jan- 
kiewiczem ra czele wybrali się z odczytem do 
Wilna. Wycieczka kiepsko im sie powiodła, gdyż 
publiczność nie tylko nie chciała wysłuchać od- 
czytu, ale jeszcze futurystów pobiła, 


ZNOWU ARESZTOWANIE ZA NADUŻYCIE. 
Warszawa, 25. listopada. 

(Telef.) (G) W tych dniach aresztowano byle- 
go aktora. a ostatnio oficera Jana Smatryckiego 
pod zarzutem nieprawidłowości przy podziale zdo- 
byczy wojenej. 
30 BRYŁANTÓW SKRADZIONYCH DZIENNI. 

KARZOWI. 

Warszawa, 25. listopada. 

(Telef.) (GQ) W redakcyi żarzonowego pisma 
Lebensfregen* skradziono walizkę, w kżórej mia- 
ło sig znajdować 30 brylantów. Bryłarty te nale- | omen 
żały do jednego ze współpracowników pisima. — 
Szkoda ma wynosić 75 tysięcy marek. 


POĆWIARTOWANE ZWŁOKI LUDZKIE NA 
ULICY WARSZAWY, 

Warszawa, 25 listopada. 

(Telet) (G) Na jednej z ulic u skrzyżow”mia 
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na harsę szem. ima. Dekerta 1000. na bursę im, Ko- | pośwłartowane, By! to trup bez jednej ręki i bezi 


ZB 


obu nóg. Jedrą nogę znaleziono opodal, a druga 
jeszcze dalej. Niewiadomo, czy chodzi tu o zbro» 
dnię, czy też co jest prawdopobniejsze o przeje- 
chanie przez pociąg. 


POŻAR W KOSZARACH WOJSKOWYCH. 
Kraków, 25. uistopada. 

(PAT.) Wczoraj nad ranem Dis pożar w 
oiicynach koszar wojskowych w Podgórzu, gdzie 
mieszczą się warsztaty kolodziejsikie. Pożar szyb: 
ko ugaszono. Przyczyna nieznana. 


Dyrzktoryat złożył władzę 
w ręce Petlury 


Lwów, 26. listopada. 

(zet). „Wpered” dowiaduie się, że rząd ukr. 
iński znajduje się obecrie w Białej Cerkwi. 

Członkowie Rod ag złożyli swoje nel- 
nomociictwa w ręce Petlury. Przy Petlurze poz» 
stali ukraińscy strzelcy siczłowi, a ponadto prze- 
szło na jego sironę wiele innych formacyi galicyi 
skich 

Sytuacya armii ukraińskiej znacznie polepszy - 
ła się skutkiem tego, że z armią połączyli się po- 
wstańcy ukraińscy, którzy operowali w guberrij 
kijowskiej, 


WÓJSKA RUSKIE ZAJĘŁY KIJÓW? 
Lwów, 26. listopada. 

(zet.) „Wpered* przynosi piesprawdzoną do. 
tychczas wiadomość, jakoby armia ruska posp. 
tu Z WLR SE. Ki 


NADESŁANE. 


ML ORA a 
SPECYALISTA CHORO3 WENERYCZ. i SKÓRNYCH 


Dr HENRYK ROSMARIN 


ord. od 8—10, 12—1, 3—6. Lwów, Kopernika 12. 2415 


JUTRO (czwartek) 27 b. m. 


| MARYSIENCE gl inhi i. 


VERA TĘ ma 


W głównej roli sławna tragiczna 


słynna z urody znakomita artystka dram. 
Nadto nadzwyczaj piękna salonowa komedya 


Wobec uznania Publiczności I wielkiego po- 
wodzenia dramatu politycznego w 6 aktach 
a Pod tyt: 18748 


U sauti capati 


nape a program jeszcze dziś w środę 
B. M. na ekranie kinoteatru 


65 ul. ul. _Trzeciege 
„WARDA URL a 1. 11. 


tragedya życiowa w 4 
wielkich częściach p. t, 


MRONIRĄ. 


Repertuar Teatru miejskiego. 

We środę, 26 listopada o godz. 7-me; wi:ecz, 
„åida", 
lewicz- Waydową, Woli ńskim, 
skim 1 Wiklińskim, 


We czwartek, 


opera w 4 aktach J. Verdi'ego z pp. Koro- 
Ho:perem, Okoń. 
27 


/. iistopada »v godz. 7-mg 


M. 8 


kJ 


T 


D 
twy automobilami, 
powodzeniem w Wars awie i w Krakowie. 


TO 


GZEDKASANZSZRSKAHA 


} 
i 
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wiccz. Vieczór ku uczczeniu rocznic zgonu A. 
Mickiewicza ij St, Wyspiańskiego: Słowo wstępne 
prof. dr. Bronisław Gubrynowicz, „Królowa Ko- 
tony Polskiej i „Legion“, scena czwarta. 

W piatek, 28. listopada „ godz. 7-mej wiecz. 
„Aida“, opera w 4 aktach J. Verd:ego m pp. J. 
Korolewicz-Waydową, M. Green, Kasprowiczo- 
wą, Okońskim j po raz pierwszy pp. Wolińskim, 
tiornerem i Wiklińskim. 

W sobotę, 29, listopada o gadz. 3-ciej i pół 
popol. „Śluby pan'eńskie", komedya w 5 aktach 
Aleks. hr. Fredry. 

Repertuar teatru lit-art, „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkiewicza l. 5, naprz. żaudarmeryi): ADS 

Program V. do 27 bm.: Ostatnie dni gościnnych 
występów H. Małkowskiego. art. teatru Letniego 
w Warszawie w słynnej kreacyi jaxo Pola Ne- 
gri. „Subteiną psychologia** sketch nap. N-ski. Go- 
scime występy greckei tancerki Ruun Safvety 
w nowych tańcach. «Busness is business, ope- 
retka w 1 akcie J. Boczkowskiego. Oryginalny 
„Fox-trott* odtańczą Anda Kitscaman j H. Mał- 
kowski. Nadto nowe numery solowe wysonają 
Anda Kitschman, H. Małkowski, S. Michałowski 
1 M. Wiindheim. — Pocz. o 7.30 w:ecz, 

Przysominamy, że zgodnie z uchwałą wydawców 
iwowskich pism, powziętą na październikowem zebraniu 
„Związku Wydawn:ietw* we Lwowie, nie będziemy za- 
mieszczać bezpłatnie adnych komunikatów, informacy: 
podziękowań itp., zarówno pochodzących od os'b pry- 
watnych, jakoteż od wszelkiego rodzaju instytucyi pu 
bli znych, społecznych i rządowych. W wypadkach, za- 
sługujących na szczególne uwzględnienie, udzie ać € 
dziemy odpowiedniego opustu. 


Czeki pocztowe dołączamy do dzisiejszego 
numeru „,Gazeiy Porannej', i prosimy P. T. 
Prenumeratorów © rychłe odnowienie orenuime- 
raty. 

(zet) Pogrzeb Ś. p. prof. dra P. Wojcjechow- 
skiego odbył sę wczoraj o godz. 11-tej przed pē- 
iudniem z domu żałoby przy ul. Dąbrowskiego na 
cmentarz Łyczakowiski, latarnie gazowe w uli- 
cach, któremi komdukt pogrzebowy zdążał. były 
osłonięte kirem. Za trumną wielk ego uczonego 
postępowały delegacye: krakowskiej Akademii u- 
imiejętności, reprezentowanej przez prof. dra A- 
brahama i uniwersytetu jag ellońskiego, zastąpio- 
mego przez prof. dra Konopczyńsiego, oraz rad- 
ca Zimmy w zastępstwie gemerainego delegata. 
senat akademicki, poprzedzany przez pedel:, rio- 
socych berła uniwersyteckie, profesorowie wszy- 
srkich wydziałów, urzędnicy biblioteki uziwersy- 
teckiej z dyr. Mańkowskitn na czele, hr. Łeon P.- 
cwński, red, Wzysłouch. dr. Czołowski, oraz cała 
rzesza uczniów zmarłego. Stosownie do życzenia. 
zmarłego na trumnie nie składano wieńców. ani 
też mad grobem nie powiedziano ostatniego po- 
żegnania. 

Gen. Jędrzejowski w ,„Czwórce*. Bawiąc we 
Lwowie na uroczystościach listopadowych, od- 
wiedził generał Jędrzejywski w niedzielę teatr 
fit-art, „Czwórka“. W towarzystwie generała 
znajdowali się komendant masta pułkownik Lin-' 
de i adjuiagci. Dostojmt goście zabawili do końca 
erzedstawienia, wyrażając szczere zadowolenie z 
przedstawienia | wyrazy uznania zarówno dla kis- 
towiiotwa artystyczmego, jak 1 oałegn zespołu. 

Teorya a praktyka. Otrzymujemy następujące 
ismo: Notatka w „Gazecie Purannej' nr. 4937 O 
„Agitacyi prof, Hruszewskiego za granicą", nasu- 
igla mi refleksy małą. z którą dzio wę z Sza- 
nowiną Redzkcyą, pnzypuszczając, że i dla czvtel- 


QAZETA *YDANNA,* 


salonowa komadya 
w 5 €zęścizch p. t.: 


WI 


elikatny dowcip. — Piękne okolice Nowego Jorku. — Sport i goni” 
cechuje ten obraz wyświetlany z nadzwyczajnem 


ników jest dość cekawa. Otóż ten socyalista prof. 
Fruszewski, który tak szerokim i szczodrym ge- 
stem zniósł w swoim uniwersale wszelką wła- 
smoŚść ziemską į rozdz elał cudze majątki, ma sam 
w Kiowie 6-cio piętrową kamienicę, iedną z naj- 
ładniejszych w mieście, na rogu ulic Pańkoskici 
i Botamicznej. Nie wiem czy na profesuree mio- 
Żna zarobić taką kem ence. Jakże tb teraz pogo- 
dzić razem. ten skrajny socyalizm i tę ixammenicz- 
«ę? „Niech mie wie prawica, co berze — cncia- 
tem Dowiedzteć. daje lewica“. Co? 

Fium prześladnije scenę Kkrakawską. Jak do- 
noszą pisma krakowskie dziwne jakies fatum 
prześladuje w tych czasach artystów scen krakow- 
skich. Już chociażby wspomnieć w  tragicuneł 
śmierci $. p. Łuszczkiewicz-Gialiowej, tej n eodża- 
łowanej tragiczxi teatru im. Słowackiego. Obeczie 
znowu padła ofiarą jedna z nejzdałn ejszych arty- 
Stek testru „Bagatel“ p. Kw ecińska-Harasz'no- 
wa. Jak się dowiadujemy, pani Kwiccińska pod- 
czas robienia tualety używała fiużdu ssirytuso- 
wego na włosy, który przez nieostrożność zapa- 
Mł się, a cała jej głowa z fryzura stanęła w pło- 
miemiach, powodujac sime zoparzenie po całej 
głowie j twarzy. Zachodz! obawa zupełnego oc e- 
mn'enia, a przytem rany z oparzenia są tak cięż- 
kie, że p. Kwiecińsma walczy ze śmercią. — Na- 
stepne w tym czasie artysta teatru „Bagateli'* 
p. Czyński. stracił oko skutkiem zapalenia. — Ró- 
wneż źle obszedł się los z sufłarem sceny teatru 
Powszecheego p. Kuczyńskam. Oto nieszczęsne 
„niebo* (nie to prawdzwe. ale dekoracyjne, z nłó- 
tna), spadło ma nieszczęśliwego. łamiąc mu rękę. 
— Wczoraj znów doniesiono nam, że pan Pance- 
wicz, wybitna artystka teatru im. Słowackiego, 
nodczas gry Makhet'a — upadła na scenie tak 
fatalnie. że zwichnąła noge. 

Oibrzymte składy pastarzkie, Wczoraj rano 
władze woęgskowe w Warszawie przeprowadziły 
obhławę na dezerterów. Przy tei sposnbirości wy- 
kryto w domach przy ul. Leszno 1. 40 i Nowolipki 
90 olbrzymie szłady herbaty, tytoniu, szkła, skór 
i papierosów pochodzena zagranicznego. Towary 
byty przeznaczone na pasek. 

Nieszczęsne Wypadki, spowodowane w na- 
szem mieście zbyt szybka jazdą automobilami, a o 
których tyle razy pisaliśmy, ustały dzigki energi- 
cznym rządom 'maiorą Włodz. Bukowskiego. Roz- 
stawione posterunki zatrzymują zbyt zażartych at- 
tamcbikistów. nie liczących się z życiem mieszkań- 
ców. Miasto nasze istotnie wdzięczne jest rozuin- 


Nr. 4951. 


[naj i zapobiegliwej gospodarce majora Bukowskie 
go, Go też z zadowalen.em podnosimy w naszem 
piśmie. 

(—) Nie pojechal. Wczoraj rano podczas wsta- 
dania do tramwaju K. D. aresztowano Jana Ho- 
rodyńskiego, Który mieł przy sobie dość pokaźny 
worek. Przyprowadzony na poicyę przyznał się 
do porełnen'aą włamania j krudzeży ma szkodę 
kupca Chaima Fuhrmanna, przy ul. Krakowskiej 
L 14, — W worku umalezicno materyę wartości 
3070 kor. i 14 par butów, wartości 4000 kor. -— 
Horodyńskiego. który zeznał, (4 włamania į kra- 
dzeży dopuścił się jedynie „z biedy", zamknięto 
w aresztach. Odcbrare rzeczy odkanm, noszkodo- 
waqjremu kupcowi. 

(--) Cukier va cukierki. Plutoniiwy pol'cyi 
Jakób Pecak przytrzymał wczoraj Tepperberga, 
właściciełą sklepu przy ul. Bożniczej, w czasiz, 
gdy ten nós?! w dwu qtccakach więfeszą ilość cu- 
kru. Sprowadzony ma polcyę kupec zezrał, że 
cukier kupi w domach kolejowych przy ul. Gró- 
i deckiej od jakiegoś urzędnika kolcjowegło, płacąc 
mu. za 1 kgr. po 17 kor. A kupił ten cukier do 
(przeróbki na cuk erki. Dwadzieścia mieć kgr. b'a- 
łego oukrn narazie zdepanowano na moicyi. Zde- 
ponowam też 46 kor., które Tepperherz dał w 
drodae do policy; Pęcakowi, by ten puścił go na 
wolność. 

(-) Podczas rewizyi w mieszkaniu Maryi 
Szafrańskiej przy ul. Kgtwyńskiego |. 5, areszto- 
wała wczoraj nobeya notowanych policyjnie Ja- 
na Łowśńssiego : Michała Solskiego. Rzeczy po- 
chxizących z kradzieży za%*westyoro'wano 70 
sztuk. Szafrańska zelrnała, że 36 sztuk zakwe- 
styonowenych przedmiotów jest iej własnością. 
Kupla om je ma pl. Krakowskim. Do reszty rze- 
czy. przeważme wolskowych, bagnetu, służącego 
(da wyłamywania drzwi fi moweg, sztyletu, jako 
|do swej własności, przyzmał się Leteńiski. Stwier- 
dzono też, ż część rzeczy. mefeżaca do Łoz/ń- 
skiego, pochodzy z kradzieży, dokomanej na SZz%0- 
idę Anny Dietrich. Właściciełke mieszana i iel 
gości: zaankmisto w aresztach, Rzeczy zakwestyo- 
nowane zdenonowano ma policyi. 

(-) Róśmo kradzieże, Juli Wyszatyckiej, ż0- 
nie porucznika, koło kawłanw Wiedeńskiej skra- 
dm]-mo wczoraj z torehit podwójne zanfnietej 
| 1000 kor. i wykulowana kciażeczkę Kasy Oszczę- 
i dności, opiewającą na 30.000 kor. — Na głównym 
dworcu skrnazjeiono wczoraj Juli Kołodzej z kie- 
szeni płaszcza portfel z 1000 kor. i dotmmenta- 
mi. — Józełowi Oherowi, właściehów  dorożki, 
 zaanieszkałemu przy ul. Żólkiewskie |. 82. skra- 
dzono minomej nocy fartuch skórzany z dornżki, 
100 kgr. owsa. s:óre ichową, koc | paczkę ocyli. 
Poszkodowany kradvyież spostrzegł rano. Ró- 
wnież zauważył on brak służącego Stefana Knzia. 
Kuż służbodawcy zostaw:ł na pamiątkę swe Św:a- 
dectwo moralności. 


Ko?a erchitalstów zanrasze czlenków swo- 
irh wa Wolne Zaromadze 'e, które odbędzie sę 
29 b. m. o godz. 6 wieczorem. 2493 


Rozstrzełanie pierwszego paskarza w Krakowie! 


Kraków, 25 fistopnda. 
(Telef,) (s) Dzistał o godz. 7 rano na podwó- 
rzu koszar im. kr. Sobieskiego rozstrzelano na 


podstawie wyroku sądu okręgowego w Cieszynie 


r 


przemysłowaa-m lionera Brotheima. Zwłoki roz- 


strzelanego paskarza wywieziono około południa 
do prosektoryum. 


Tajemnicze zniknięcie kilkudziesięciu 


wagonów węg:a w Krakowie 


Podobno odjechały w stronę Lwowa! 


Kraków, 25 listopada. 


(Telef.) (m) Jak wiadomo na ostatniem po-! 
siedzeniu Rany maejskiej podniesłono w dyskusyi | . 
że nna przestrzeń między Bronowicami a Łobzo. |™ 


wem znajduje sę około 160 wagonów z węgiem. 
Wagony te stały tam już od dłuższego czesu | mia 


przekaząć knnsumom i instytucyom 
publicznym, okazało się, że z lkzby ozoło 160 
wagonów brak kfikuczesięciu. Zziknęły one w 
ew adomy sposob, podobno Sdjechały w strone 
Lwowa, Te wagony, które pwociały, zawierają 


ten węgiel 


| x 1 Saib F 5 
imiu malia Rość węgia, który w znacznej mierze 


wiadomo było, dja którego miesta auj też dla ko. | TATadzionO 


go są Drzezneczone. Gdy obecnie ordną chciam |! 


Nr, 4951, 


Kradzieże z włamaniami. 


Trzecia plaga grodu Rewery, 
Stanisławów, 22. iistopada. 


Do dwu plag grodu Rewery, to jest braku ar- 
tykułów aprowizacyjnych i opaia względnie — 
co z tem w parze idzie — głodu i chłodu przyłą- 
czyta się w ostatnich kilku tygodniach jeszcze 
i trzecia w postaci nabunków, o których Wam do- 
miesłem i większych kradzieży z wiatnaniami. 

Ostatrio udało się policyi naszej wyśledzić i 
przyaresztować znowu dwu niebezpiecznych zło- 
dziei w osobach 18-letniego Kazimierza Fiofimen- 
pa i 22-Ietniego Wincentego Karasia, którzy „zra- 
owal” przez kilka tygodni po Stanisławowie i są- 
siednich Krihininach. j 

Stwierdzono, że najpierw obydwaj włamali 
się do budki szewca Bramberzera skąd skradli 
rwar wartości 2000 koron. U kupca Zweiga skra- 
dli ze strychu i piwnicy towar na 10.040 koron; u 
innych dwóch obywateli wykradli przez okna bie- 
liznę i artykuły spożywcze wartości 2.700 koron; 
u Eisersteina kupca w Stanisławowie skradli przez 
wyłamanie krat piwnicznych 80 funiów tytoniu 
rosysikiego i siedemdziesiąt cztery funtów tytoniu 
iumuńskiego (sic!) wartości 40.000 koron. U pe- 


wnego szewca w Knihininie towar wartości 400 
koron. W sklepie korzenrym Diensta przez 9ku0 
w piwnicy czekoladę, cukierki i t. d. wartości do 
20.000 koron, oraz większą gotówkę wreszcie u 
Horowitza w Knihininie garderobę i bieliznę wat- 
tości 6.000 koron i zamierzali tliunoki ze skradzio- 
remi rzeczami wynieść przez okno, ale spłoszeri 
przez domowników uciekli, pozostawiając na miei- 
scu rzęczy i.sztabę żelazną, której używali przy 
włamaniu. 

Oprócz Hoffmanna i Karasia przyaresztowa- 
no ich spólnika Stefana Maksymiuka rotowanego 
już złodzieja, l 

Wszyscy przyznali się częściowo do popełnio- 
nych włamań i kradzieży, a Karaś podał nawet, 
że jest dęzerterem W. P. i miał rzekomo zdezer- 
terować z kompanii etapowej w Stanisławowie, 
która w międzyczasie wyjechała do Lwowa. 

Wszystkich odstawiono do aresztów sadu oktę: 
zowego, gdzie odpokutują za swoje grzechy. 


(is.) 


Rabusie w mundurach wojskowych. 


{Oå naszego stanisławowskiego korespondenta.) 


Słarnisławów, 21. listopada. 

Kupcom, wrzcającym rocna porą lub wieczą- 
rem ze Stanisławowa do Bonorodczań przepada- 
ty od pewnego czasu na drodze za parkiem Ro- 
imaszkana towary z wozów, którymi jech:łi. Osta- 
tnio przearesztowała policya misgiska trzech zna» 
sych złodziei, a to Józeia Wirstluka, Stanisława 
Iomino i Rudolfa Fizlera za kradzież ;0,ełriona 
w ten sposób, że wskoczyli na furg mciakiego Ker- 
na, a korzystejąc z ciemności, rozcię'! worek uo- 
Żem i skradli rozmoite towary. Na krzyk Kerna, 
tóry tę kradzież zauważył, przechodnie schwyta- 
li wszystkich trzech opryszków. Z końcem zeszłe- | 


Kronika saszsowa, 


PRZVKRĄA SPRAWA, 
Lwów, 26 listopada. 

Qd p. radcy bud. L. Ciuiste'bauora. przewo- 
dniczącego P. Z. P. N., otrzymaliśmy nastepujące 
pismo: | 
Wielmożny Panie Redaktorze! | 

Uprzejmie proszę o zamieszczenie w kronice 
sportowej, tym razem mego osohistego ostatniego 
somun ikatu. 

Stosunki, jakis w ostatnich czasach zapato- 
wały w życiu sportowem, zani podstawowych 
warunków etycznych, na jakich każda gałąź życia 
społecznego cparta hyć musi —z małymi tyłko wy 
iątkami,  maiomiast do niemożliwych granic roz- 
wielmożniona, a fałszywie i szkod iwie pojęta am- | 
bicya klubowa, — den oralizacyaą naszej m/odziu-, 
ży i podkopywanie możności racyonainego roz. | 
woju sportów, przez ludzi do pracy sportowej nie- | 


powołanych, — nadużywamie prasy, dla celów 
według mego przekowania wprost "wstrętnych, 
n:eoszczędzających nawet moich prywatnych 


stosunków, wreszeie apatya i beznadziejne niezro- | 
zimnietnie potrzeby racyona'wżgo rozwoju sportu i 
u ludzi, którym te kwestye obojętneini być nie Do-| 
winny, zmuszają mmie, nima najlepszych chęci do 
zaniechania ćalszej walki z temi naleciałościaini, 
tem samem do zupełnego wycofania Sie z pracy 
w erganizącyach sportowych. 

Proszę przyjąć podziękowanie za swentnalne 
zamieszczenie powyższego, jak mównicż zape- 
wmienią wysokiego poważaią, 


Niejeden z naszych Czytelników, przeczytaw= 
Szy pismo p. inż. Christelbauera, nie zrozumie, o 
co chodzi. Pismo powyższe, pelne słusznego żalu 
i oburzenia, wywalało u naszego prezesa P. Z. P. 
N .niesmaczny i pełen osobistych ataków artykuł 


go miesiąca około g. 8 wieczorem napadło ra tej 
samej drodze trzch młodych łudzi w mundurach 
wojskowych na powracającego z ŁyŚca do Stani- 
sławowa rzeźnika Rubina, któremu zrabowali %0- 
tówkę w kwocie 2.400 koron i następnie obili, —- 
Rubin rozpoznał obecnie w Wirstiuku jednego ze 
sprawców tego rabunku a nie jest wykiuczone. Że 
i dwaj inni również w mundury przebram to To- 
min i Eizler. 

Wszystkich trzech odstawioao do aresztów 
sądu okręgowego, gdzie już rie w wojskowe, lecz 
szare mundury Się przebiotą. = 

is.) 


a ! 
|w „IL. Kuryerze Krakowskim ur, 315, z dnia 19| 


bm. p. t.: „Igrzyska olimpijskie", w którym autor 
rzucił się na obecny komitet olirupipiski, komitet 
pełen już zaskuę. ticyatywy i ogromnej ruchii- 
wości. Ażeby całą Sprpawę należyciz wyświetlić, 
pomieścimy dziś i jutro we „„Wieczornej' artykuty 
naszego referenta sportu, prof. R. Wacka. 

W sprawłe toru Santczkowego, Zarząd Pogo- 
ni zaprasza młodzież, która obecnie ma ferye wg- 
glowe do zgloszenią Się na drodze Kisietki (stacya 
tramwaiu UL Wysoki Zamek) celem dokończenia 
robót. 


Kursa Państw. Centrali Dewiz. 


Warszawa, 25 listopada. 


OEWIZY BANKNOTY 
kupno Sssrzedaż kunno sprzedaż 
Funty szterlingów  1977—  199:—  197—  20— 
Dolary St. Zjedn. 48:25 4875  48—  49— 
«  Kannedyjnkis  —— =" —— —— 
Franki francuskie 3;20 5:30 5:20 535 
„  Sszwa carskie 9-25 9:40 9:25 9-50 
„ belgijskie 5:65 575 5:65 580 
dry 410 4380 405 423 
Marki 7 Askis 1:90 195 1:55 195 
Lei rumućskie 1:80 1:85 UE 165 
Lewy b lgarsxis m = m | aim 
Floreny holenderskie 1770 1815 1780 1820 
| Korony szwedzkie 11 55 11 70 11:50 11 % 
norweskie 11-05 11-20 11'-— 1130 
„ dańskie 19 50 10:65 10:45 1075 
Marki niemieckie 135 137 —  135—  138— 
» drobne domk10 —— — 10)— —— 
Korony austryackię —'— 50—  m—=—  50— 
» czes%ie 92:94 ="— —— m 
Kura przerachowania na korony 60— 
Waluty. 
160 marek polskich 150:— 160— 
Marki polskiq (drobne) =— —— 
Ruble carskie po 190 rubli 200— 2106— 
B » po 50b rubli 200 — 219— 
A ś drobn= 170:— 180:— 
„  dumskie (po 1908) $8— 78— 
© > (po 250 55:— 65— 
Karbowańce (po 1000) 26— 36— 


Str. 7 
Grzywny (po 500 i wyższe) 13—  18= 
Wypłata na Warata 155— 165'— 


Rata bankowa 6 pre. 

Zgromadzenia giełdowe odbywają sią codzienne + 
wyjątkiem sobot, nie: zieliśw'ąt od godz. 12.30 do 1 pop: 
w sali obrad Puls.iej Krajowej Kasy Pożyczzowej przy 
ul. Mickiewicza L 8 w parterze. 


j z 7 R om ked G -} 
Tursa gleidy iwowskiej. 
Lwów, 25 listopada. 
Waluta Roronown. 
Akcye za sztukę (Włącznia z kuponan bieżącym). 
(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 


płacą żądają 
Bank polski dla rolnictwa, handlu i przemysłu 


400—24 ZAST mata 

i Bank ludowy 200—10 JJU— FE 
Bink bipot. zamelny 400—24 83 m 
Tow. akc. Górka 200—i4 100— —— 
“ow. akc. Zieleniewski 200—19 B30— m'm 
|Tow. akc. Wang 200-—0 275— am 
iTow. akc. Przeworsk 1000—60 21600— = 
Tow. akc. Rakszawa 200—13 450— —'— 
Lwowski akc. Zaklad zastaw. 400—14 460-— == 
Tow. akc. fuvr. kart 200—0 B25 mam 
Tow. akc, Chodurów 200—0 OE UZĘ 
Bank hipoteczny galic, 400—28 =.= 720'-- 
Bank przemysiowy 400-—20 = 660:-— 
Tow. akc. browarów lwowskich 500—50 820— —'— 
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—234  —'= 50G- 
Tow. akc. Gafota 200—0 D0— —=— 
Polskie Tow. handlowe 200— "ma 171 


Listy zasttrwns za Sto kor, (bez kuponu bieżącej 


110:— 111'-- 
10475 10573 
10650 10759 
104— 105— 
10650 107-530: 
10450 10530 
10550 10636 


Tow. kred. gal. ziem. 4 i pół pre 
Tow. kred. gal: zięm. 4 pro. 
Bank kraj. gal. 4 i pół pre. 
Bank krał. gał. 4 pre. 

ank bip. gal. 4 i pół pre. 
Bank Ha gal.-4-Prlk 
Bank kred. ziera. 4 i pół pre. : 
Bank kip. zemel. 4 i pół pra. 186'75 1072. 
Bank zajki dla handlu i przem. 4i pół pre. 105-— 106'— 


Obligi za 108 kor. (bəz kuponu bież.) 
105:50 106:50 


| 


Komun. Banku kraj. 4 i pół pre. 


Komuu. Banku kraj. 4 pre. 103:— 104 — 
Koleje lokal. Banku kraj. 4 neo 1015— 103:— 
Pożyczka kraj. z r. 1853, 1904, 1905 4 pre. 102— 108'-— 


10150 10250 
J02— 1087 — 
;03-50 10430 
Y6— I 


Poż. kraj. z r. 1908 4 pre. (szkolna 

Poż. kraj. z r. 1913 4: pół pre. 

Poż. kraj. z r. 1914 4. pół pre. 

Poż. m. Lwowa zr. 1896, 1ODi 1911 4 pze. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 25 listopada. 

| (PAT. Gielda z 25/X1. 1919: Renta majowa 
85.25 —- Austryucka renta korenowa 83 — Au- 
stryacka renta lutowa -——— — Węgierska retta 
koroncwa 95 — kesy tureckie 1190 --- Pryorytzty 
kolei Poładniowej 522 — Anglo-lBank 608 — Bank- 
'Verein 630 — Rodem-Credit-Anstalt 1650 — Cre- 
dit-Anstalt 945 —- Rank depozytowy 737 — Laen- 
erbari 955 —- Merkur 720 --- Unionbank 675 .— 
Żiwnostenska Banka 1410 —Kcolej Północna 8000—- 
Kole? Południowa 233 — Alpiny 2780 — Berg mad 
Huetten 6800 -— Krupp 865 — Poldihnette 1778 -- 
Prager-Eisen 4750 -— Rima 1910 — Skodą 1400 --- 
Zieleniewski —,— — Apollo 4200 — Fanta 8200 — 
Galicia 7200 — Schodnica —.— — Galicyjskie Kar- 
paty 7960 —. Koleje austryackie 1000 -- Koleje wę- 
zierskie 752, 


KORONY I MARKI IDA W GORĘ. 
Wiedeń, 25. listopada 

(PAT). „Der Morgei'* donosi, że w Zurycjięt 
podniósł się wczoraj kurs austryackiej korony z 4 
na 4.5. Dewiz:' Wiedeń notowana była bez zmiany 
4 fr., dewiza Berlin podskoczyła z 13 na 13.25, de- 
wiza Praga z 9.5 næ 10.25 tr. Kurs marki byt także 
i w innych miejscowościach wyższy. Miarowicie 
w Sztokholmie podniósł się z 10 na 10.75, w Ko- 
penh dze z 10.90 na 11.50, w Wiedniu pozostal 
notowania austr. centrali dewiz wczoraj nieztnie- 
rione. Tylko dewiza Berlin była o 5 kor. wyższa. 
W Berlinie spadły kursa dewiz z powodu popra- 
wy waluty matfkowej o 20 do 80. Austry:'eka ko- 
rona była w Berlinie notowana 28.45, t. j. o 40 fe- 
nigów niżej, natomiast koreny niestenplowane 
podskoczyły z 30.45 ra 3220. W Pradze zniżyła 
się dewiza Wiedeń na 40, t. j. © 2 kor. 


CENA SREBRA W LONDYNIE PODNIOSŁA SIĘ, 
Wiedeń, 25. listopade: 
(PAT). „Der Morgen“ donosi, że cena srebra 
w Londynie podniosła Się ra 73.5 pensów zw 
uncyg 


Str. B AZETE PORLANA 
ngg | zi RE raz gstaón w Klamgfzatrze , 
< easa yjny 73 PE kome pu 


1OR 


p „a wiersz mea 1 K(LI M). Dro- 
L ne oglosz. cc wyrazu 5h. (30 £) tust. | 
druk, 60 h. (60 f.) „Nadeslane" lub , Ne- 

| iralepia* za wiersz norp. 3 K (3 Mi) | 


zenia nadane w redakcyi no zamkniecia administracy! dol cza cza 5 
=P ZYCZE WCC OC 


Je sz:za tylko 2 adn]! 
Niebywałem powodzenicm cieszący sie 
dramat amerykańszi 


MIAORAAI A RATNI 


wyžwieHa 18133 


Kino NOW OSEI Legiakty 5 


Bilety na to przedstawienie zakupione 
ważne tylko do czwsrtku właczn=. 


MRUKA I FTYCHE WANE h = 


tł chaczka filozof. 
i b ludowyeh. Zgłoszenia do Adm. 


poszuzuje lezcyi ze szkół! śr:dz'ch 
„Słuchaczka”. 24/4 


POSEY i PRACE f 


M sister farmzcyi 
> wy apteki. 


Er 
jadomość: apteka w Mikołajowie. 


poszukuje zarządu lub c2.** 
2406 


Po zukuję do agenayi urz.dnika pomocniczego i akwiry- 
t ra. Zgłoszenia do Adminietracyi „Gazety Porannej' 
rod „Prasa“ S 2447 


Mivnarz poszukuje posady. Adres: Opachi, Lwów, ul. 
Ormiańska 10, śluszrnia. 244 


Eiektrotechnik samodzielny z szeroką praktyrą, maszy- 
noznawca, mogący prowadzić wszelkie prace samo- 
dzielnie, najchętniej w urzędzie wojskowym na kresach 
wschodnich, zwolnieny jazo inwalida, poszekzje „pe 
"ady. Zgłoszenia do Admin. „G:z. Wiecz.“ pod: „Toe 
COR. : 

M oda inteligenina pokojowa, pos.ukuje posady tyka 
w dobrym domu, Wi:domaść przy ul. Słowackiego 5. 
li. p., Józefa Micków a. 


LS nik egzaminowacy, młody, żonaty, energiczny z S-ie -g 


tnią praktyką, poszukuje possdy na korzvstnych wa- | 
runkach. Zgłoszenia: Wesołowska, Lwów, Reja 7. 2487 


Pu zukuje się do zarządu asteki na promincy! Ma- 
astra lub magisterki. Zgłeszenia: Wojda, Tarta- 
sów koło Sc koło Sokala. 18742 


Laspodyal USZCZĄŃKA | UGZCIWA 


o' znajomiona z a Patoa kuchni, potrzebna 
jest do Stowarzyszenia urzędniczego w Rafineryi 
nafty w Krośnie. 

Zarząd reflektuje tylko na osoby samodzielne, fr- 
chowo uzdolnione i z dobremi poleceniami. Aprowizacya 
zapewnioca; mieszkanie, opał i światło. 158711 

Szczegółowe oferty, z podaniem warunków, nad- 
g,łać należy pod adresem: 


Byrekcga Rafineryi safiy w Krope 


MIESZKANIA, LOKALI, SXL3Ə7 


> [EB 


£a ułatw en e kupna większej ilości pszenicy, odnajm* 
|! duże pokoje, komfort, ul. Obertyńska 2, parter 2, 


nd godz. 3—5. 248% 
*_>kój um blowany z elektryką do wynajęcia. Supiń- 
skiego 6, parter na praw». 218 


KUPNG, SFRZEDAŻ, ZAMIANA 


Sandecka, ul. Zybii” 
2483 


El 


Do sprzedan.a płaszcz studencki. 
kiewicza 7. 


zarękawek i kapuza dla 10—12 letniej pa- 
przedwojenny do sprzedania, ul. Staszica 8, u 


2481 


Płaszczyk, 
nienki, 
krawca IL. piętr -. 


Świ 


Nakladem „Spólk, Akcyjnej wydawmiczej*, 
Drem Spólki drukarskiej „Prosa“ w Sokoła ^ 


249) 


hh T | 


kupi w anA a ; 

prawdziwą saletrę. 

Zgłosrenia ustne lub 

pisemne Lwów, Ły- 

czakowska 88. 2471. ILUSTROWANE i 
MU RYSTYCZNE. 


Sarzedzm 5 are 


;+4ic, barau owe zu elvis aevo, | 
nige mężcayz s p Ogiądać można, ńakrement « 34. 
II, p, drwi na prawe od 11—1 po pol. 2475 


Keżnszek wojskowy do sprzedania przy ul. PE 
cza 24 I. p. na prawo. 


A 


dobrej jakości, 
1000 centn. metr. z dosiawą do kołei, 


bez deszczu zrovionego 


ulisko Lwowa do sprzedania. — Oierty 
pod „Siano* do Administracyi „Gazety 
Porannej* 


ZDURIWIEG — PREPETON e 


= PO RTFE T, m 


z paszportem na nazwiske Weissglasa i i inne dekumenta 
zgubieno. Dla znalszcy nieważne. Ža doręczenie K #0. 
Bernsteina 14, u Pani Kiesler rəwaj, 2477 


m l a 


- 


PEINT y 


aman 


SE, 


Biedny, sierota, zwolniomy z wojska, prosi o łaskawe 
darowanie mu zarzutki lub ciepłege Surduta. — Ła- 
skawe zgłsszenia do Administr. „Wiecz“ dia „Obrońcy 
Lwowa“, 18728 


Nn śluby, wesela, zaręczyny. W POYCZAE ubiorów, 
Sezański, Podwale I, Wałowa 3 236 


Er osobiście i Piseńńnie prze prze- 
enp- Grzfzieg ; prowadza analizy chora- 
oteru zdolności i daje drog»ce ne r:dy. (Pisemne doly- 
czyć tO K), Lwów. Chorążczyzny 15, L p. od 3-7. 245 


B ece p RUTOMAT” 


vpałane węglem lub koxsem, p'oną bez przerwy dzień i 
noc dając 500 osz zędnośsi na opale. 
Wyłączna sprzedaż 


WŁADYSŁAWĄ WAGNER 


Lwów, |. £yczakowska 5, partzr. 2443 


slatki uz tana spręż;* 
mowe BO Požek wyrabia na 


miary ślusarnia 
Będkowskiego, Kochanowskiego 2. 


2299 

Bandaže rupiu'ows 
najrczmaitszych systemów. OPASKI na 
gumach brzuszne da ko"iet. SUSPEN- 
SƏR A. Pończochy i owijaki na żylaki 
nóg. Moczniki gumowe męskie i damskie, 
do podróży i chodu. — Prosto rzymacze 
przeciw gh itp. Wyrób r.zmaitywk 
bareaży i Opasek 18447 


M. l. POLACZEK 


SAMBOR 8. 
(Przyjmuje się roparacye — Zamówienia 
us' uteeznia natychmiast). 


CHIMERA" U, 


Coraz z życia a> o kich w 5 częściach p. t.: 
tei 
R Cr Mu O 5 zz Es a E A 
ię 1) mroce” pos | | 


S*RZEDAŻ i PRENUME- 
RATA WSZYSTKICH 
Pi3M. WYBAYNICT*A 


Nr. 4951 


AmrGamesna € 
18749 Pia amer. William Fox (o 
Nadto: Surleska amery- 


z RER 

i SARREN ka ska w I atrie2 p. te 

í NUŻ l). NOCNY CZEPEK. 
cerana A 


Ksmuni.:atyi pa eronicz za wiersz nonp. 
5 K (5 Mk), — Da oszłoszeń umiesz- 
czać sie 'rajqcych w nu nar 1.h Świątecz., 
sebotmishni mtz łziein. d płaca sią 5) ore 


JAAŚUWA 


PRZYJMUJE OG: OSZE- 
406 GAZET Nia DO W3”: STK CH 
ZCAŁEJPoLZu( PISM BEZPŁATNA 


hiihti ŚtuBŃI 
RLISAAKAŻ CI 


LWÓW 
Chorą*czyzny 7 


HU- ; ZA GRANICY. PORADA w SPRAWACH E 
OGŁOSZEŃ. 46 [ĘĄ 
 PRBECCWAEE mali anne Ad 


8:14 D FORI FP! ABÓW i Pi+NIM 18303 


| „MONTUŚ ZnO“ 


2472 i TE 


adlectwa tożsamości (8! Wi) enr 


m mz 


Atr ZiWORÓWICZA 10. — kuerne -- sorzedaż — za» 


AA 


miara Mestre wmantów psd karzystnymi warun: ami. 


m m = 


DO WYROBU 


ki ówii ENEAN 


aolecamy najbardziej udossonaleną 


REZ mw Kl Laa" 


rivna prodekan do 230 sntuk, 
jak rówmież wszekie inne maszyny i formy 
do wyrebu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 
sąeaków do drenowania. słupów parkanowych 


iz) 


a 


a Fabryka maczyn BRACI HOFFMANN 


w Łodzi, ul. KiRnskiego i54. 
Na żądan wysyła się katalog Nr. 22 
bezpiatnie. 18466 


EKKUBKKECZZZE 
Najlepszą lokacyą kapitału 


jest obucn e zawarcie ubezpieczenia na życie. 


66 Teu. Ake. chszpieczeń 
Aoki w Warszawie, 


Feprezom asya wa kusy, Pańska 11. 


Kapitai zaktadewy 16,909 *68 K. Ubezpiecza na życi: 
posari da dzi ci, wypadek śmierci i rentę, na nad:r ko- 
rzystnych warunkach. Prospexta i inform: ce udziela się 
bezpłatnie. Zastępcy w każdej miejscowości poszukiwani. 

2482 


otete k EEEE 


oD ROKY 1889 ISTN EJĄCY 
| HARDE EEABATY | KAWY 
COMENDA RIZDDA 


WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3. 
POLECA 18143 


LRBYTĘ ANGIELII 


W NAJPRZEDNIEJSZYCH UTUNKACH. 


LAS eo 


odnewić przedpłatę! 


C EAA 


do nabycia w drukarni 18901-3 


ów. JARGERA io, iih 3) 


ROGER BATTAQI IA, 


Rędakior naczelny Dr, 


Zastępca redaktor na.zetnow» I radaktor adpewiedzialny JERZY KONARSKI 


